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Dziełko „N auka  ' tłhrześejańaka dla użytku 
Instytutów płci żeńskiej, przez X. S ta c h o w i
cza zebrana.“ Edycji drugiej do uwag przez 
Radę Wychowania publicznego przyię tych za
stosowanej, wyszło w tym miesiącu * druku. 
Skład główny tego dziełka iest w sklepie ubo
gich na Krako: Przedmieściu; nabyć go także 
można w Księgarniach PP. H u g d  i • M erzbacha  
przy Miodowej ulicy, i lnnych .  Cena exempla- 
rza zł, 4. —  Dla biednej Rodziny z 6ciu osób 
składaiącej się od Ł .F .  K. złożono w Redakcji 
Kurjera zł. 6 gr. 20. —  K a rtę  p o d ró żn ą  P oczto 
wą Królestwa P o lsk iego , wydania Tw ardow 
skiego \t. Officera Sztabu Kwatermistrzostwa 
Jlncgo b. wojsk Pol:,  z powodu znacznych o«- 
Jnian zaszłych przez nowo wybudowane drogi 
bite (chaussees.) niemniej zmiany w stacjach pocz
towych, W yda we,, na nowo- uzupełnił  i w ce
lu uSytjcu publicznego ma zaszczyt ogłosić, iz, 
życzący sobie nabyć takowej kar ty ,  raczą sif 
zgłosić do Magazynu P. D a l Trozzo  przy u- 
licy Senatorskiej; exemplar?, kolorowany kp- 
sztuie złp. 3 gr. 15. —  W czora j  występująca 
Rzy raz na scenę JPanna Aniela K am ińsku, 
przedstawiła role służącej w komedji Z a zd ro 
śni w m ii (Mci. Poczynająca, z przy is mną twa
rzą, oddała tę rolę śmiało, tna dobrą intonacją 
1 nie ,inąla zdolności; aby ic uzupełnić, nale- 
zy aby usiłowała ukształcić postać a osobliwie 
w chodzeniu, złagodzić twarde wymawianie nie-
ł  . .  ’ O  J  .
Których w y ra z ó w  a z w ł a s z c z a  sze ,  cze e tc . ,  i 
zm nie jszyć  czę s te  u s t  p o ru sz a n ia .  Pu b l iczn o ść  
ra c z y ła  J P a n n ę  K a m iń sk f p r z y w o ł a ć ,  iak o te z  
JPł* . Jasińskiego  i P anczykow sh iego . —  W  s k ł a 
dzie I ' . j . Ciechanowskiego  p r z y  u l ic y  P o d w a 
le, można p r e n u m e r o w a ć  w s z e lk ie  p ism a  p e -  
r jod y czn e .

2  Petersburga. II  (23) M arca.—  Mianowa
ny Członkiem ogólnego zgromadzenia Depar

tamentu Prowjantskiego w Ministerstwie W oj
ny, Radzca kollegjalny Kaczanowski..

K a rn a w a ł  1S35 r. w Petersburgu. (W yią tek  
zlistu).  „Niewiem czy to przypisać sprzyiaią- 
cej porze, czy, co podobniej, pewnym niema- 
terjalnym wpływom, tegoroczny karnaw ałbar-  
dziej zdawał się ożywionymi niż w  kilku prze
szłych leciech. Jużetn ci raz wynurzył moie 
zdanie, że popęd do towarzyskich zabaw co
rocznie w Petersburgu wzrasta. Zeszłe zapusty 
potwierdziły to postrzeżenie, i pod sklepieniem 
niebios i pod sklepeniami sufitów;i na rozmiękłym 
śniegu placów publi:, i na zwierciadlanych parkie
tach salonów, dawał sif widzieć większy niż kiedy 
ruch i życie. Zacznę od pierwszego rzędu, to 
iest od zapustuiących na wolnem powietrzu.' 
Kiedyś ostatnią razą b y ł  w stolicy, ząba'wy lu 
du odbywały się ieszcze w odległej części mia
sta, na placu wielkiego teatru, odtąd zabawy 
te przeniesione zostały, za rozkazem IV. PA
NA, pod same okna Jego pałacu. Okoliczność 
przez się prosta, ale iiiż objawiająca zaród lej 
w ielkiej myśli: że Ojciec i dzieci są -n ierozłą 
czni}  myśli, która się potem tak świetnie we 
wszystkiem ziściła i rozwinęła; która, godnie 
poięta i oceniona, wcieliła sif w umysł całego 
narodu i stanowi dziś główną moralnego iego 
życia sprężynę. T a . szczęśliwa wzaiemność U- 
ezuć między Władzcą a ludem, maiąca kiedyś 
w historji stanowić najwyraźniejszą charaktery
s t y k ę  wiekopomnego niniejszego panowania,prze- 
biia się tymczasem i w największych! w najmniej
szych rzeczach, i w stanowczych środkach rządo: i 
w zabawach prostego ludu. Zejdźmy do tych o- 
statnieb, przypomniałem sobie żem za daleko 
zboczył od przedmiotu, ale bo też raz na ten 
to r  wpadłszy niełatwo powściągnąć pióro. W  
tym roku, na połączonych placach, zimoviego 
pałacu, Admiralicji i Piotra W ielkiego, sza-
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ła s z e ,  g az ie  się p rzez  zap us tny  ty d z ień  wy- 
p ra w u ia  w idow iska ,  zabudow ane  b y ły  i w w ię
ksze j  l iczb ie ,  i - z  Większą fai* k iedy w ytw ornd- 
śc iar  P ię k n y  to zaiste i l e d y n y  widok. Na o- 
g ro m n e j 'p r z e s t r z e n i ,  okreś lonej pa łacem  Cesa- 
sk im , w sp an ia ły m  gm achem  .g łów nego sz tabu ,  
adm ira l ic ja ,  Rusztowaniami buduiące j się k a te 
d ry  S. Jzaak a  i n iedaw no ukończonym  p ięk n y m  
ho te lem  S yn od u  i S enatu ,  u zbiegu 3ch głów* 
n y c n  Pc te rsburg f fu l ic ,  wznosi się to  nowe m ia 
sto ,  m aiące  po ty go dn iu  zn iknąć  ź ziem skiej 
posady .  T ym czasow i m ieszk ań cy  spieszą k o 
rz y s ta ć  z iego k ró tk ieg o  b y tu .  H uczne  m orze  
lu d u  za lew a p rze jśc ia ,  n a p e łn ia  w szy s tk ie  p ro - ,  
żne  miejsca; tę  panoram ę opasm e tro is tc  ko o 
snu iacych  się po iazdów , nad  n ią  zew sząd  p o 
w iew ała  różuo-fa rbne  b a n d e ry  i migam g łow y  
gpuszczaiących się ze  sz tuczny ch  gór am ato
ró w  szybk iego  ru ch u .  W s z ę d z i e  b rzm i m u zy 
k a  modyfikow ana g łuch ym  szm erem  lu b  h ucz-  
nem i odg łosy ,  a na 2 cli p rzec iw ny ch  k rań cach  
t a k  ożywionej p rz e s t r z e n i  stolą pom niki dwóch. 
W ie l k i c h  M onarchów. Z iednej s t ron y  P io t r  X, 
a z d rug ie j  A n i o ł - A lexandra  I ,  zdaią się z vvy- 
gokosci czuwać nad zabaw ami u lubionego im lu d u .  
W  rz ę d z ie  sza ła sów , te r a z ,  iak  z aw sz e ,  ce l
n ie jsze  miejsce za jm ow ała  szopa Lehpaana , 
p rzed s ięb ie rcy  p raw d z iw ie  m ię so pu s tny ch  w i
dowisk.” Jego mim iczno-rubaszne kroto-chwile, w 
k tó ry c h  sam on eo n  a/noro  w ystępn ie ,  l iczn ych  
śc iąga ły  widzów. O bo k  b y ła  szopa t ru p y  w ol
ty  żerów, i pow rozobiegunów  Robba, T ru p a  ta, 
daw nie j  tu  znana, s to w arzy szy ła  się na ten raz  
z inna, i zhogac i ła  k i lk u  znakomitem i s u b ie k ta 
mi. W  niej to f igu row ał now y H erk u le s ,  p r a w 
dz iw ie  zadziwiającej s i ły  i z ręczności.  W  osta
tn ie j  nie u s tą p i łb y  indy jsk im  k u g la rz o m , żeby 
zaś dać w yobrażen ie  o iego s ile ,  dość pow ie 
dzieć że z w ie lk ą  g rac ją  u t rzy m y  w a ł  w zębach  
s tó ł ,  z 3ma siedzącemi na nim ludźm i i zemie- 
d ow ierza iacy  w id z ę ,  ledw o mogli podnieść ie- 
d ne  ze 3ch k u l  Żelaznych, ż k tó rem i on lakb y  
z dz iec innem i p i ł k a m i ,  w na jw ięk szym  pęd z ie

konia  ig r a ł .  Ale c iekaw szem  od tego wszystkie* 
go b y ło  w idow isko w szopie pod N r  10, wszę
dzie rzad k ie ,  a w P e te r sb u rg u  pierwsze. W y 
praw ia l i  ie dwaj .-//ig licy . W  afiszach sami sie
b ie  nazyw ali  d z iw o lą g a m i  (hom m esm ostres) ; 
nie  m yśl ied n ak  żeby len p rz y d o m e k  b y ł  li
te ra ln ie  sprawiedliw ym .' O w szem , są - to  piękne 
ch ło p cy ,  z k tó rych  zw łaszcza  ieden z urody, 
nadobnej postaw y i l ica, nie ma czego Bel we- 
dersk je inu  A ppollinowi zazdrościć. Nazwisko 
T zof tvord tvprzybra l i  d la  l e g o , ,  iż  rzeczywiście 
w mgnieniu  oka m ogą się na po tw ory  niezawodnie 
p rze ro b ić ,  Jch  ta le n t  za leży  na nieskończenie 
wyćwiczonej g iętkości cz ło n k ó w , z k tórem i ro
b ią  co chcą, w ykręca iąc  ie w niezliczone nie
lu d zk ie  k s z t a ł t y .  M y, cośmy p rz y w y k l i  nog i 
r a k  u żyw ać  iak  ie Pan Bóg d a ł ,  dziwimy się 
w idząc b a le tn ik a  podnoszącego iednę nogę pod 
k a tem  90 stopni,  a na pozosta łe j  kręcącego się 
p rz e z  k i lk a  sekund; ale cóżbyś powiedział o 
c z ło w ie k a  bard zo  w ysokiego w zros tu ,  ktoiy a 
n a jw ię k szą  ła tw ośc ią ,  pros to  stoiąc, podejmu* 
ie d łu g ą  swą ftogę do g ło w y ,  zak łada  ią so
bie po za szy ię ,  i z b ry ta n s k ą  flegmą i ap^  
się s topą  w p rzec iw no  ucho; k tó r y  potem na
gle pada na ziemię ro zk raczon y  tak , iż y  ̂
c iągnięte  obie nogi tw o rz ą  doskonałą  lm j j  pro
sta, Z lego ła tw o  ̂  po weźmiesz wyobrażenie 
ro zm aity ch  postaciach, iakje  t a k  giętcy u ' 
p rz y b ie ra ć  inoga, iakoz z kom binac j i  t,yc l  
m anin  w y p a d a ią” dość tr ą fn e  podobieństwa do 
ł a b ,  w ężów, pa iąk ów , k ro k o d y ló w , i t. d. 
tego łą cz ą  oni n a d z w y k łą  s i łę  mus u- ot , 
k tó r ą  w ie le  he rk u le so w y ch  sz tuk  doka?nią. 
Szopa ich zawsze b y ła  pe łna . Słyszą- ein z 
b rego  ź ród ła  że w c ią g u  iedaego t J f od,11!V
p us t ,  mimo um iarkow ane  c e n y .  miejsc, o -
mali czystego zysku  do 2 5 ,0 0 0  rub  i. ° 
wzic leśc i .  niem ało  się p r z y ło ż y ło  i to , * 
Anglicy; p ie rw szy  bow iem  raz  wic *ian® blicł. 
dzi tego n a rodu  p ok azu ią cy ch  sz tuk i j 
n ie .  Ja k k o lw ie k  b ędz ie sz  mię podawnemu ^  
ial* za anglo inau ją ,  ale nie mogę i w y
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zie nie powiedzieć ,  ze  Angl icy  we  -wszystkicm 
cel nią,  nawet  w kug la r s t wie ,  i l ekroć  się den 
zniżyń raczą .  Pomi iam kostnoramy,  panoramy, ,  
i t. d. k tó r y ch  plac b y ł  pe ł en ;  pomi iam,  żeby 
się zby t  nie rozciągać,  i szopę p a lcn ch iieg o  
P. Mekhó ld ,  kantowego i kubkowego  czarno- 
xieznika ,  ( i edyne  n ies te ty  c za iy ,  k tó r e  nam w 
X IX  wieku po zo s t a ły ).! B y ł a  t e ż  i menażer ja ,  
ale dość nędzna.  Wies z  l a k  namiętnie  lubi ę 
cały rodzaj  Ż bików , zacząwszy od Lwa,  -aż do 
mego bu rego  Mruczka.  Skwap l iw ie  więc sze
dłem do mnrinżerj i ,  ale 7. ca łego ulubionego ro-  
dzaiu u j r za ł em 1 \ 1 ko wys łużonego,  bez zębów 
Lampar ta ,  n iedobi tka  ze s ławnego niegdyś zwie
rzyńca Lehmanna :  z r e s z t ą  z dzies iątek s zk a r a 
dnych m a ł p  i ki l ka  wy len i a łycb  papug ,  p a r ę  
niedźwiedzi ,  z k tó ry ch  ieden,  bardzo w i e lk i ;  
ale w walce z b ó l l do ga m i  u t r ac i ł  obie uszy  1 
oko, nakoniee  w i lka  z W ę g i e r ,  w niczem nie 
różniącego się od naszych,  Masz więc mniej  
więcej d o k ł a d n e ,  s ta ty  styczno-ant ropozoologi -  
ezne opi-anie  zapustnego placu.  Prz<jdzmy te
raz do zabaw wyższego r zędu .  Taka  się tego 
roku W' publ i czności  ob jawi ł a  ochota do t e a t r a l 
nych widowisk ,  że,  ezego ’n igdy - p rze d t e m uie 
by ło ,  na wszys tkich t e a t r ach ,  p rzez  ca ły  t y 
dzień zapus t  m i a ł y  miejsce r anna  i poobiednie 
spet aktakl e.  W  nich R obe r t  D jnbe ł ,  (którego 
dano iuż 27. r ep r ezen t ac j i ) ,  naj l iczniejsze ścią
gał  zgromadzenie;  ale nie ma ło  też m ia ły  wi
dzów i Fenel l a ,  czyl i  Niema x Por t ic i  i francu- 
zki wodwil la Salarnendre.  F r ancuz i  nadto da
li sztukę Mni j  era : Mniemany  cho ry , . z  komicz
nym bale t em i c a ł ą  wys t awą  śmieszności,  l e 
nni widowisku właściwej .  W c i ą g u  zapust  b y 
ło ki lka publ i c znych  balów maskowych  we 
wspaniałych salach domu Pani Engelhard t .  Nic 
wiem czy znasz te sale; iest to i z obszerno-  
ści i z p r z epychu  lokal ,  j ak i ch-w Europ ie  m a 
ło;  w nim bez  wie lk iego  - ścisku mieści się i 
przechadza z pa r ę  tys ięcy masek  i nie masek.  
Maskarady t ut e j s ze ,  co do kost iumów’, ma ł o  sta
wią rozmaitości;  masek  charak t erys tycznych  p r a 
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wie niewidać; a l ubo  wszystkie  p r zyswoicie  D a 
my są maskowane,  do dobrego iednak tonu na
leży’, iżby domina b y ł y  i ak  najprostsze,  i że
by’ nawet  kibić,  do niepoznania,  by ł a  ukry t ą .  
Męzki e  maski są prawie wszystkie- w naiętych 
po magazynach dziwni j  iednoslajności  kroiu i 
nawet  mater j i  ubiorach,  które  zwykle  t rzech 
t y lko  są rodzaiów : pielgrzymów,  markizów z 
epoki  Ludwika  XIV  i paiaców, 7,r esz tą-ni e ma 
tu zwyezaiu iżby maski  tańcowały,  chociaż cią
gle p ry  gry w a piękna i l iczna kapela.  J  tak ma
skarady tu są zredukowane do najprostsze-go 
swego wy razu ,  i niciako do samego niemate- 
i-jalnego interesu; bo gdy oko n i em a  się czem 
zaiąć, maskarada  przechodzi  w zabaw e całkiem 
umysłową,  zależącą na samem tak nazwanem 
in trygow an iu  nicmaskowanych p rzez  maski ,  i 
t y ch  ostatnich pomiędzy sobą. T u  się ‘r ozpo
czynała,  rozwiiaią,  co chwila p r zerywaią  i za- 
wiazuią  się na nowo ty'siączne p iskl iwe rozmo
wy,  pe łne  taiomniczych napomknień , "Wyrnó- 
wek , p r z y c i nk ów ,  zwie rza l i ,  p r ze s t róg ,  r ad  
zbawiennych;  pod opieką prawdomównej  m a 
szkary  wychodzi  na iaw myśl  nie przyćmiona 
udaniem-,  nie hamowana . więzami społ ecznych 
wzgl ędów i przyzwoitości .  Rz ek łb y ś  źe Bogi
ni  P r aw dy  za łożył a  tam swoię świątynię;  lo- 
dwiebyś  nie życ zy ł  żeby rodzaj l udzki  zawsze 
chodzi ł  zamaskowany. .  VI szyslko to uwieńczo
ne zostain wieczerza,  zastawioną w- niezmiernej  
sali na-dwóch  rzędach stołów,  między ktoremi  
k r ąży  n ieprzerwany łańcuch masek.  Tu na pie
nis tych falach szampana,  nowe wyp ływa ią  zwią- 
r zani a s i ę , nowe kojarzą ziiaicniości; objaśniają się 
taiemniee,  k tó t e  c a ły  wieczór,  t rw a ł y ;  wesołość 
powszechna zaciągnąwszy rnatei jalnego posi łku,  
sta iesię  bardziej  ozy winną i b a lp r zec i ąga  się p r a 
wie do samego, o tej porze roku,  późnego świtu.  
Masz tedy ogólny rys  balów maskowych w do
mu  Pani  Enge lha rd t ,  ale nie mówiłem ci iesz- 
cze o tern, co nadaie niewypowiedzianą wartość 
tym zabawom.  Dwa takie bale  nasz ukochany 
M O N A R C H A  uświetni ł  swą obecnością.  Ty ,



co zak op any  wsw'ntcj z apad łe j  wiosce, p r z y 
w y k łe ś  z-daleka ty lk o  w ie lbić  tego P a n a  z ł e 
go cnot i wie-lkomyślności, za ledw o będz iesz  
m ó g ł  sobie w yobraz ić  ten rodzaj u ro k u ,  lak i 
w y w ie ra  Jego obecność na p ub licznem  zg ro m a
dzeniu .  T rz e b a  widzieć tego W ła d c ę  miljonów 
z i a k  czaru iącym  uśm iechem , z la k ą  ła sk aw o śc ią  
b ie rze  u d z ia ł  w pow szechnej zabaw ie ,  iak z ło 
żyw szy  b rzem ię  panow ania , staie się na chw i
lę  najm ilszym , l ra juprzejm iejszym  zgos'ci. Nie  
mam p o trz eb y  dodawać, to się sam o p r z e z  sig  
rozum ie ', ze . gdzie  iest C esarz  i dos to jny  B ra t  
Jego, (bo i W ie lk i  X iąźe  b y ł  na tych  m ask a
rad ach )  tam  się tez zgrom adza w szystko  co 
k o lw ie k  D w ó r  i miasto zaw iera ią  n a jśw ie tn ie j
szego. Mówiąc o ba lach  , n ie  mogę nie w sp o 
m nieć  o ty c h ,  iak ie  *daie tu te js z y  k lub  han d lo 
w y . Są  to  zgrom adzen ia  . o tys iącu  najmniej o- 
sób ,  do liczby  k tó ry c h ,  oprócz cz łonków  k lu 
b u ,  to iest b an k ie rów  i znakom itszych  nego- 
c jantów  z ic h  rodzinam i, na leżą  osoby z n a j le 
pszego  s to łecznego  to w a rzy s tw a .  T a m t o  n a j-  
w y szu k ań sze  i na jbogatsze  D am sk ie  toa le ty ;  tam 
n ie  j e d e n  k a d r y l  śm iało  m ożnaby  oszacować 
na m iljon ,  ceniąc same ty lk o  b r y l a n t y . . . .

Z  W i l n a .—  Z abaw y podczas k a rn a w a łu ,  b y 
ł y  u nas w ogólności ożyw ione. L iczny  z jazd  o- 
by  wateli p r z y c z y n i ł  się do pom nożenia  b aw ią 
cych się osób. W iec zo ry  z tańcami, ta k  w p r y 
w atn ych  domach, iako też  daw ane  p rze z  Z g ro 
m adzenie  R esu rsy ,  o dzn acza ły  się św ietnością  i 
gustem  stroiów. U przejm ość  P re zy d e n ta  Z g ro 
m adzen ia  R e su rsy ,  JO .  Xcia P a w ła  S a p ie h y ,  
p r z y c z y n i ła  się do dania życia ty m  zabaw om , 
k tó re  ciągle p rzed łu żan o  do późnej nocy. N a 
m ask a ra d y  w tym  rok u  b a rd z ie j ,  iak l a t  p rz e 
s z ły ch ,  uczęszczano, ta k  dalece , iż obszerne 
sale domu M ille ró w  s ta ły  się nie raz  zaszczup łe ,  
a na mich maski od różn ia ły  się dow cipem  i w y na
lazk iem  w ub io rach .  O statn ia  zaś m ask arada  t rw a-  
iąca do p ó łnocy ,  rozpo czę ła  się od obiadu na 150 
osób,po k tó ry m  n as tąp i ły  tańce od M azu ra ,  ofiaro
wanego z W  a rszaw y  do tu te jsze j  R esu rsy .  (T .P . )

F r a n c ja .-—  Donoszą, z P a ry f a  d. 18' b .  m.j 
Żg te raźn ie jszy  s k ł a d  M inistrów iest zgodny, 
przezćo  w szelk ie  daw ne  sp o ry  gabinetowe u- 
staią. K ró l  ciągle czuw a n ad  dobrem  swoiego 
państw a ,  usi łu iąc  umocnić ins ty tuc je  użyteczne 
i podnieść handel, oraz  zapew nić  t rw a łą  spo- 
k o jn o ś ć .—  K ró l  F il ip  od nieiakiegó czasu by
wa często zam yślony ,  tw a rz  iego ba rdzo  zim- 
ze rn ia ła .  Mówią, że gdy mu doniesiono o zgo
n ie  Cesarza  A ustr jac^iego , r z e k ł :  „zazdroszczę 
m u iego przeznaczenia!** —  J ed en  z dzienników 
P a ry z k ic h  ( B o n  sen s)  z a t rw o ż y ł  się wiadomo
ścią, że w okolicach K a lis z a  ma b yć  założony 
obóz w ojska P o ssy jsk ie g o  i P ru sk ie g o .  Dzien
n ik  F r a n i fo r  ts ki um ieśc i ł  odpow iedz uspa- 
kaiaiącą.

f f ł o c h y .—  Donoszą z -F lo re n c ji  dnia 12 b. 
m .,  że w tamecznej okolicy s p a d ł  d. 3 b. m. 
w przec iągu  4 dni tak  gęsty śnieg, ' iż wszy
s tk ie  d rog i b y ły  nim zasypane na 4 stopy, po
czerń odm ieniła  się nagle  tem p era tu ra  powie
t r z a ,  p o w sta ł  w iatr  n iezm ierny ,  u lew ny deszcz, 
a u a h o n ic c  g rad  znacznej wielkości, co wszy
stko  t r w a ło  do nocy. N az a ju t rz  doznali  miesz
k a ń c y  n a jłagodn ie jszego  pow ie trza ,  zaś ku po
łu d n io w i p ow sta ła  burza,,  bicie piorunow i na- 
koniec d a ł  się s łyszeć  ło sk o t  podz iem ny , po
dobny  do trzęs ien ia  ziemi, i c z u ł  się odor przy
k r y  i duszący .  Po tej szczególnej zmianie po
w ie trza ,  b y d ło  rogate  i d rób  zac zę ły  nagle zdy
chać po wsiach tak  dalece, że w przeciągu kil
k u  dni n ie k tó rzy  w łościanie  ca ły  swój dobytek 
u tracil i!

j4 n g l ja .—  Donoszą z L o nd yn u  d. 20 b. in., 
że K ró l  wyieźdźaiąc  n iedawno z zam ku M m- 
sor, z w ró c i ł  n ag le  swoią uw agę na m łodą dziew
cz y n k ę ,  k tó ra  maiąc proźbę, w r ę k u ,  nieśmiała 
zb liżyć  się do po w O z u  K róla .  Monarcha to po
s t r z e g łs z y ,  k a z a ł  stanąć i o d e b ra ł  p rośbę  dziew- 
cZyny, z k tó re j  w y c z y ta ł  że 75 le tn i Dziade 
tej dz iew czy n y ,  s łu żąc  p rz ez  26  la t  wuiaij*  
narce  Angielskiej i b ęd ąc  ran iony  w k ilkm  wy
p raw ach  m orsk ich , n ies łuszn ie  wymazany



stal’ z listy" w y s łu żo n y ch  wojskow ych; od k i lk u  
la t znajduic sio u Sj-nn sv\‘ego, k tó ry  go dotąd 
żyw ił będąc robo tn ik iem  j)r*y fab ryce ,  lecz te 
raz  pozbaw iany  w zro ku ,  nic iest wstanie _ do- 
pomódz b iednenm  ojcu. K ró l  p rzec zy taw sz y  
proźbę, r z e k ł :  „ b ie d n e  dziecie! n ieufrasu j sic, 
wkrótce twój D ziadek  i n ieszczęśliw y Ojciec, 
równie lak  i ty ,  nie  będziecie  doznawać n ę d z y <f; 
wróciwszy do zam ku , w y d a ł  r.ozkai aby  tej 
biednej rodzin ie  ■ przeznaczono  roczną pensją z 
iego sz k a tu ły ,  a b iedną ,  d z iew czy nę ,  oddano na 
koszt Królewski-  do in s ty tu tu  Wych owa ni a .  —  
Gazety L ond yń sk ie  donios ły ,  że kongresow i 
Ameryki pó łno : podano p ro ie k t  aby od tąd  P re
zydent tego k ra iu  b y ł  ob ierany  co d la ta ,  i 
aby nie b y ło  wolno iednąż  osobę pow tórn ie  
ftbierać na to dostoieństwo.

P e łn ią c y  O b o w ią zk i H oiennego Jen era ł P o lic 
m ajstra  C zyn n e j A r m j i  i P ice  P re zy d e n ta  M ia
sta. Pi a rsza w y .  W s k u t ek  r oz ka zu  J W .  J e n e ra ł a  
Adj ut an t s  Pa n k r a t j ew  G u be r na to r a  W o i e n n e g o  M, 
Warszawy z dnia  ' 7/V9 b.  m. i r.  Nr  528, podaie 
aiiorjszc in do p u b l i c z n e j '  wiadomości ,  £e' tv dniu 
19/dl S,\ area r.  b \ o d b y w a ć  się będą  vy W a r sz a w 
skim Budowniczy i i i -komitecie os ta teczne Licytacje  
ąa plantacyjne r o b o t y ,  t ak tu w War sz awi e  iako 
! ^  ° w o g i *• o r, g i e w s k i ej Twi er dz y ,  wy ko n ać  się raa- 
l^G*> również na  p r z yw óz kę  po t rz eb n eg o  do tego 
ciArtKrzitmiu i‘ g iny.  K a ż d y  wiec maiący chęć 
podjęcia się tej  rio>t w y , w miejscu i czasie vvvzej 
ozDaczo^ym s tawię  «ię winni .  J e n e r a ł  Major  
r+zanJto. S e kr e t a r z  G

P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .
Zamojski  h. o a sta.*i: Hra:  z  fi l er nensona, Simboiv 

ski Je n e r a ł  z W ł o d a w y ,  Si wers Mar jan:  b.  J«ne-  
rałowa z T u r o  wic, Ńieprzecki  T o m:  Dzie:  z Ł ę -  

ovya, Sk i bu i ewski  J o z : - D z i e :  z Buczyua ,  W  o I# 
•«Iaicr.|cy Dziedzic z St i zegocina .

, D O N I E S I E N I A .
t  cv °71' ^ ^ enie L o U ry ltie  z K a n to ru  fK er th e jm a .
Ł O S O W  K U P N Y C H  do T R Z E C I E J  R L AS S Y,  

ciągnienie dnia (3 Kwie tnia  w P O N I E D ZIA- 
. * , N A S T Ę P U J Ą C Y  r oz po ćz u ie  się,  ca łkowi tych
t CKęseiówych po cenie planem o znaczone j ,  k a ż d e 
go ezast^ w k an to rz e  moim dostać można* s l .  H~ zr -  

na Kr akows kie in  Przedmieściu,  
z ł o t a  z cyfrą Z.  J .  r ok u  1833 i 

, zgubioną  z os t ał a .  Upr asza  się znalazcy o

^.wroy pod,  Nr  IS57 p rz y  ulicy Zakroczymskiej ,  
za nagrodą  zł:  ii OT

W E X E L a V a  summę 15.00 rubl i  s rebrem rossyj:  
po d d. 1 Miesiąca Si w an 5594 (podług Kalenda
rza  Hebrajskiego)  czyli  \d. 7 J u n j i  i 834s-r." przez 
Szyę  Szu.liinoiHicza Fr idensohn Kupca z Miasta T y 
kocina,  w Ob w o: -Łomżyńskim, Wtwie  Augustow-  
skiein zamieszkałego,  wystawiony,  przez  właśc i 
ciela on ego z agubi ony  został ,  i summa powyższa 
iu£ przez debi tora  zupełnie iest  w vpłacona;  zatem 
W  excl  t ako wy  w czyim bać r eku  znajdować się 
mogący,  iest  za nieważny.  Szyg S zu lim o w icz F rir  
dejisohn. ^

P r z y  ul icy Senatorskiej  p r zy  Resursie Nr  Ą71 
• Li t :  A. ^ą dó odstąpienia na cały r ok  od W ie l 
kiej  Nocy r . b T 1S35, 2 POK OlE porządne  z P RZ E D -  
P O K O i K I E M  na Iszem pięt rze ,  wchód od frontu.  
K t o  sobie życzy,  niech się zapyta  tamecznego Sł*<5- 
za  Kazimierza a ten żaihfoiNniue;

Jadący '  w Sobotę  wieczorem prżez ulicę Przeiazd,  
Dł u gą  i Bielańską,  zgubi ł  PU LJ AR E S mał y cie
mno brązowy,  w k tór ym znajdowały się różne no
ta tki ;  raaiący takowy,  raęźy oddać do domu W.  
P e t ysk usa  na l sze  pięt ro ze s t rony ul icy Senator 
skiej ,  a ot rzyma n ag rod y zł: 6.

W L i t o g r a f j i  J .  YV^inholda i Kochańskiego przy  
ul icy Krakowskie  Przedmieście Nr 375, dostać mo
żna,  T A B E L Ł  l i tografowanych,  do w p i s y w a n i a  
wygranej  wczasie ciągnień Loter j i  K l a s y c z n e j ,  a 
to za umiarkowaną~cenę.

Podpi sany Komorni k Sądowy,  wiadomo c zyni ,  
£q w d. 6 Kwietnia r.  b. z rana.  o godzinie 9 r oz 
pocznie  sie l icytacja publ iczna i w dni  nas tępne  
k ont ynuowaną  będzie tu w Warszawie  przy  ul icy 
Senatorskiej  wd o mu  Nr  Ą78, a to na p r zedmio t y 
iako to : -Precjoza,  Fer inoary,  Pierśc ionki  i Szpi l 
k i  złote z bryl jantami  i, innćini drogieini kamie
niami,  Klamry^ z łote ,  Zegar ki  i T a b a k i e r k i  z ł o 
te i s rebrne,  Ł ań c us z k i  z łote ,  Antyki  rozmai te .  
Kora le  rzadki ej  wielkości ,  Ordery'  i  Gwiazdy,  ró
żne Medal  j o ny ,  zbiór  Numizmatów - s rebrnych i 
miedzianych Napoleona,  niektóre  naczynia srebrne 
i 2 Lichtąrze  takież Jn dy jsk i e ,  Obrazy olejno ma
lowane i sztychy,  S pr z ę t y  domowe,  Miedź,  Ga r
de roba  inęzka i biel izna,  Kocz  mało używany i 
rozmai t e  tern podobne  przedmioty ,  a to pod wa
ru nk i em nieods tępnego uiszczenia się.

Karol  F o l k i  e r s k i ,  Komorni)*. 
P o d  Nr  1345* przy ul icy 5. Krzyskicj ,  są do 

sprzedania  S ZAF A i S T O Ł Y  iesionówekupieckie,  
z upeł ni e  nowe,  w najnowszym guście,  przydatne 
do handlu Norymberskiego,  J ub i l e r s k i e g o , Zło-



t p i c z e g o ,  M a g a z y n u  s t r o i o w ,  i t . p . ,  t u d z i e l  Z N A 
K I  me t a l o w e  w w i e l k i m  f o r m a c i e ,  p i ę k n e g o  p ę d  
p o  m a g a z y n i e  s t r b l ó w  p o z o s t a ł e .  Wl ac l omo ec  t a m 
i e  n a  d ol e  po  l ewej  r ęce  U w ł a ś c i c i e l k i  d o m u .  _ 

Z a w i a d a m i a m  S z a n d w n ą  P u t ’,l l c*.n o^ ’. n a  'VłS" 
t a  W i e l k a n o c n e  u  m n i e  z n a j d u j e  sin M Ą k A  p s z e n 
n a  w  r o z m a i t y c h  g a t u n k a c h  za  k j u r ą  z a r ę cz a i n  i 
t a k o w e j  z a  p o m i e r n ą  ce nę  d o Ma o-mt oana  p r z y  u l i 
c y  N o w y  Ś wi a t ,  w d o m u  p o d  N r  l30Q.  J .  A.

W  D o b r a c h  R z ą d o w y c h  Wr er zb i c . y  - n a  T r a k c  
R o w i ń s k i e m  i ł ą c z ą c y m  się B i a ł o s t o c k i m  l a d ą c : d o  
P u ł t u \ k a  na Sciej  w i o r śc i e  z a  S e r o c k i e m ,  A l i o  1 
R J A  p o r z ą d n a  z  3ma  o s o b n e m i  P o k o i a m i  d l a  G o 
ści  J z b ą  d o  S z y n k u ,  P i wn i cą ,  K o m o r ą  i M i e s z k a 
n i e m dla'  O b e r ż y s t y ,  W j a z d e m  o b s z e r n y m  i w t e m -  
Żc z o d d z i e l n e m i  z a m k n i ę t e i n i  S t a j n i a m i  d . a  k o m ,  
S « a  A U S T E E J A  w t e j że  samej  W s i  p r z y  t r a k c i e  
B i a ł o s t o c k i m . ,  o r az  K A P c C Z M A z a i e z d n a  w ■ si 
P a r a f i a l n e j  D z i e r z em i n i e  w r a z  z P R O P I N A C J Ą  są  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  od  S g o  J a n a  r .  b .  m a i ą c y  chęc  
zad z i e i - ż a wi en ia  r a c z y  się zg ło s i ć  w. W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  Dz i k i e j  ’p o d  N r  2324,  n a  p r z e c i w k o  
G ł ó w n e g o  K a n t o r u  l . o l e r j i  do G o s p o d a r z a  t e g o ż  
d o m u  l u b  do  W i e r z b i c y  d i a  M ^ r e i a  u k ł a d u .

O ś m  P O K O F z  S A L O N E M  i B A L K O N E M ,  m a -  
i ą c e  n n j p i ę k - n i e j s z ^ W i d o k  n a  3 u l i c  z I g o  p i ę t r a ,  
r a z e m  l u b  n a  2 p o d z i a ł y ,  o d  W i e l k i e )  N o c y ; l es t  
d o  w y n a i ę c i a ,  a  t o  z p r z y z w o i t e i m  d o g o d n o s c i n m i  
w d o i n u  n a r o ż n y m  p r z y  u l i c a c h S t o  J  er  sk l e j  i  a -  
l e w k i  p o d  N r  2264-  J n f o r i n a  ; a t a m ż e  u  S u o z a  
l u b  S t a r o z a k o n n e g o  n a  d o l e ,  do u ł o ż e n i a  się o- 
S t a t ec z n e j  c e n y ,  w i d z i e ć  s ię m o ż n a  t a m ż e  z w ł a 
ś c i c i e l em,  p o m i ę d z y  g o d z i n ą  4  a  5 z p o ł u d n i a .

„  ~  D w a  D o m y  m a s s i v  m u r o w a n e  z o g r o -
f d e m  f r u k t o w y m  i w i e l k i m  p l a c e m  d o  

o g r o d u  p r z y l e g ł y m ,  b l i s k o  t ś r g u  p r z y  
y  u l i c y  W o z i w o d a  p o d  N r  32o i 3zb ,  

w  m ieśc i e  Ł o m ż a  s y t u o w a n e ,  w ł a s n o 
śc i ą  A n t o n i n y  z  K a c z e ń s k i c h  Rz ąż e wf ek i e j ,  p o w t o r  
n e g o  m a ł ż e ń s t w a  S m o l e ń s k i e j  b ę d ą c e ,  w k a z i  ym 
Czasie  z‘w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  K t o b y  s o i i e  
ż y c z y ł  n a b y ć  t a k o w e ,  z g ł o s i ć  si* r a c z y  do  w ł a 
ś c i c i e l k i  w l ł a b i e a c h  p o d  W a r s z a w ą  z a m i e s z k a ł e j .  
K S p P r z y  - ul i cy  S t o  .Lińskie j  na p r z e c i w k o  K o ś c i o ł a  
ł ' a r n ' e g o  Nr  21,  p r z y j r o u i ą ^ i ę  do p i s a n i a  do W ł a d z  
R z ą d o w y c h  w s z e l k i e  P R O Ś B Y  w  i ę z y j m eh  P o l s k i m ,  
Rossyj s l i i in , . .  N j e m i e c k i i n  i F r a n c u z k i m  i a k o  t e z  i 
T Ł O M  \ C Z E N I A  w t y c h ż e  i ę z y k a e h .  f r i t k o w i k i  i .

Z  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  P r e z e s a  T r y b u n a ł u ,  o r az  
n a  ż ą d a n i e  O p i e k i ,  R u c h o m o ś c i  p o  n i e g d y  S t a n i 
s ł a w i e  P ł o d o w s k i m  p o z o s t a ł e  ■składaiąoe się z * ! e * 
Bjozów,  Me b l i ,  S r e b e r ,  O b r a z ó w ,  G a r d e r o b y ,  B i e 

l i z n y ,  M i e d z i ,  C y n y ,  M o s i ą d z u ,  i t .  p .  p r z e z  p u 
b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w d n i u  2 . K w i e t n i a  r .  b.  i dni  
n a s t ę p n y c h  o g o dz i n i e  9 z r a n a - p r z y  u l i cy  R y n e k  
S t a r e g o  M i a s t u  w d o m u  p o d  N r  69,  o d b y w a ć  się 
m a i a c q ,  w y p r z e d a n e  b ę d ą ,  a tu , za  go t owe  j ue iuqdze .

l )  i  i  e'cfo ł n i e  wi c  z.
D O M  z o g r o d e m  f r u k t o w y m  i w a r z y w n y m  900 

ł o k c i  f r o n t u  i na i ący ,  p r z y  u l i c y  D z i e l n e j  N r  2 0 7 .,, 
n a  p r z e c i w  n o w e g o  d o m u  i n k w i z y c y j n e g o  lesi  do 
s p r z e d a n i a  z W o l n e j  r ę k i  k a ż d e g o  c z a s u .  T a k ż e  
O G R Ó D  f r u k t o w y  i w a r z y w n y  p r z y  u l i c y  ł sowo-  
l i p k i  N r  2385,  do  v/ydz.ier£a'w ieni a  k a ż d e g o  czasu.
Ż y c z ą c y  n a b y ć  D o m  l u b  w y d z i e r ż a w i ć  o g r o d  z g ł o 
si sie za  R o g a t k i  W o l s k i e  n a  p r z e c i w  o g r o d u  Un- 
r u a  p o d  N r  3112,  do  w ł a ś c i c i e l a  d o m u  F r a n c i s z 
k a  M a g u b s k i e g o .  ” , . .  „

U w i a d a m i a  sio p u b l i c z n o ś ć  iż w d.  20 Ma r ca  J1  
K w i e t n i a )  r . b .  i  d n i  n a s t ę p n y c h  o g o d z :  9 : z r ana ,  
w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  R y m a r s k i e j  Nr  i dy ,  p o 
z o s t a ł o ś ć  p o  n i e g d y  S t o ł k o w s k i c l ,  m a ł ż o n k a c h ,  
s k ł a d a i a c a  się z S r e b r a  s t o ł o w e g o ,  M i e d z i ,  Z w i e r 
c i a d e ł ,  Z e g a r ó w ,  M e b l i ,  B i e l i zn y ,  G a r d c r p b y  męz-  
k i e j  s t o s o wn i e  do U c h w a ł y  R a d y  f ami l i jn e j ,  p u 
b l i c z n i e  s p r z e d a n e  b ę d ą .  T .  D y d y n  s k i K.
jyS5=*KOCZ z d a t n y  M o  d r o g i ,  z j r s z y s t k i e m i  r ek wi 
z y t a m i ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  u l i cy  M a r s z a ł k o 
ws k i e j  p o d  N r  1374- . , ,
J r Ś j ^ B o ś w ia d o z ó n y  Ol e i ck  z z i o ł  d o  u p i ę k s z e n i a ,  
Z ż y m a n i a  i r o ś n i e n i a  W Ł O S Ó W ,  r o b i o n y  we
d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  i n a j l e p s z y c h  zro .de ł  p r z e z  K u p  
ca K a r ód a  M e y e r  w F r e j b e r g u  w  S a x o n j r .  L u n o  
d o t ą d  wie lu z P u b l i c z n o ś c i  z a w i o d ł a  s ię podobne .-  
m i  s p o s o b a m i ,  m o ż n a  j e d n a k  n i e p ł o n m e  z a pewnić ,  
i ż  O l e i ek  t e n  z ł o ż o n y  z r z a d k i c h  z i o ł  1 dz i e tny  
s u b s t a n c j i ,  p r z y  śc i s łe m  z a c h o w a n i u  p i z e p i s a  .< {  
u ż y w a n i a ,  k a ż d e m u  k u p u i ą e e m u  s p r a w i  p o ż ą d a n y
s k u t e k .  Nic i eden p r z e z  c h o r o b y  1 . r o z m a i t e - i n n .  
p r z y p a d k i  u t r a c i ł  r o ś n i e n i e  w ł o s o w ;  w z m i a n k o w a 
n y  o l e i ek  m o że  ie p r z y w r ó c i ć ,  z a w i e r a i ą c w  s.ob e 
n a j s t o s o w n i e j s z e  r z e c z y ,  a zwł as zc z a ^  s u b s t a m  o 
S p r a w u i ą c e  t en  s k u t e k  co z a ś w i a d c z e n i a  znaj  
ce sie p r z y  f l a s z e c z c e  p o t w i e r d z a ł a .  K t o z a c h  
p r z e p i s a n y  s po s ó b  u ż y w a n i a ,  t e u  iv . l o l c c  f i z . f  
l ia się. o s k u t e c z n y m  w p ł y w i e  t ego  o l e j k u  > ^  n a j 
p ó ź n i e j s z e j  s t a ro śc i  c i es zyc  się l ’?*.'®’* ^ ' V i . f p s t  
111 oc-n«ni r ó ż n i e n i e m  wł os ów ' ,  k a ż d ą  a s z e c z w   ̂
z a p i e c z ę t o w a n a  p i ec z ę c i ą  ż l i t e i a i i u  G. ■ 1

t r z o n  a k a r t k ą  z s t ę p i a m  G.  M e y e r ,  n a  co < a 
p o b i e ź e n i a  o m y ł k o m ,  z wr a ca  się u w a g a  Sza , . uwnyct t  
k u p u i ą c y c h .  T e g o  o l e j k u  z z i o ł ,
S k ł a d  na  c a ł e  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  P a n  J* U .  . ^ 
h l a u ę r  vy War s*? . wi e  N r  54^? P r z T U^ CT c
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k t ór eg o  dostać  go można  prawdziwego,  f las ieczka 
za op ł at ą  {ranko po z łp :  10. S P OS Ó B U Z I  WANI A.  
1) Uż ywa  się tego o l e j k u  co dzień,  k a ż d ą  r azą  
lcie się 12 do 20 k r ope l  na  ręce,  i należycie,  się 
poc iera  gole miejsca c ia ła .  2} Co 3 dn i  czyści  
się p o t a r t e  miejsce wodą z mydłem,  a by  oleiek 
mó gł  na  nowo s ku tk owa ć .  W t y m ź i  Ha ndl u z n a j 
dują się oraz  świeżo nadeszło p rawdzi we  f r anc uz -  
kie ' & A P A R T  i O b i  Wi a ł .

Z gu b io ne  P A P I E R Y  wraz  z Sc io  l e t ni m K O N 
T R A K T E M ,  tyczące  się. dz ierżawy f o l wa rku ,  w 
ter r i tor ju in  R a dz ym i na  za W i s ł ą  p oł ożone go ,  znaj -  
duią cię p od  Nr  48O, p r z y  ul icy  Se na tor sk ie j  w 
H and lu  W i n n y m  p o d  Gwiazdą.

U rząd-  D iu n icy p a ln y  M .  S .  W a r s z a w y .
Przychylając się do prośby Staroaakon:  Bajl i  D u r -  

sz tmau na tetaz pod  Nr 2410,  zamieszkałej ,  o u- 
dzieieaie-nowej  RS1AZKI  L E G I I  YM A CA 3 NEJ w 
miejsce zagubionego Przesiedlenia  niniejszym wz y
wa każdogo kt oby  takowe posiadał  lub sobie przy
wł asz cz ył ,  abv sam w Urzędzie Municypalnym Se k
cji Biletów z ło ż y ł .  Ostrzegaiąc przytero mieszkań
ców iż rzeczone przesiedlenie niniejszym umarza 
s i ę ,  a z t ąd  w razie dostrzeżenia w obcem r ę k u ,  
posiadacza onego za nieprawego Właściciela uwa
żać i’ do najbl iższego Kommissarza  Cy r ku ł u  dosta
wić powinien.  —- Referendarz  Stanu Pr ez ydent  J: £jo- 
izazy  ń s k i . —  Sekretarz  Jcneralny O. J a h o łk o w sk i .  
io—,.,,- E or tep j at i  mahoni owy s toiąey n a ks z t a ł t  sza-  

f y, o dciii ok t awac h,  u ży wan y,  w dobr ym'  
t on ie ,  oraz  P a u t a l j o n  nowy mahoni owy,  o 

p ó ł  7my okt awy;  są do sp r zed an ia  w domu n a r o 
żnym p r z y  ul icy St o K r z y z k i e j  i Ma rs za ł ko ws k i e j
Nr  1375.

P A N T A t * J O N  mahoni owy o 6eiu oktawach,  f a 
b r yk i  Buchhol tza,Test  do wynaięcia  w S k ł a dz i e  M u 
zycznym Józefy  M a g n u s ,  za  pomierną cenę.

‘ > W  W d zt w i e  P o d l a s k i e m  Obwodzi e  Siedle-  
'  cki in w Dobrach R.ządowych Z b ucz yn  są do 
' wydzierżawienia na lat  3 lub więcej  2 Mły- 
yny wi a t ra k  i d e p t ak  nowy o 2eh kamieniach 

ze ws ze lkiemi  r e k w i z y t a m i ,  przytein I)OSI 
- - m ur owa ny  dla M ł y n a r z a  o 3ch Pokoi ach ,  

Kuchnią ,  S ta jn ią  na  6 Koni ,  oraz  O gr o 
dem d uż ym Warzywnym i dŁąką morgów 3. Ż y 
czący "wspomnioue m ł y n y  dzierżawić,  od miejsco
wego W ó j t a  Gmi ny  w Z bu cz yn i e  poi nformować  
się może.
USp^Podpisany mieszkai ąoy p r z y  ul icy  Marymot :  
skicj  Nr  3138,  poleca szanow P u b l i c z n o ś c i , p r z y  
na dchodzących  świętach ; M Ą K Ę  M A R Y M O N T -  
8 K Ą  w g a t u n k u  b ar dzo  pr z ed n im,  suohą,  wyr a bi a 

ną  z pr ze n ic y  naj lepszej  Sandomierskiej ,  oraz inne 
MĄKI  dobre  na ró-żns ceny mierne,  t ak że  i M Ą 
KA Ż Y T N I A ' p y t l o w a  sprzędaie się. Jdir H u l e .

K A M I E N I C A  narożna  o 2ch pięt rach z of icyną 
vVpodwórzu w r y n k u  -Nowego-miasta p o i  Nr 346, 
iest  do sprzedania lub do Wydzierżawienia; o in
formacją i do obejrzenia raczy się zgłosić do w ł a 
ściciela domu pr zy  ul icy Nalewki  pod  Nr 29 55 i 6 .

P A S Z P O R T , .  K A R T Ę  W O L N E G O  P O B Y T U  i 
P I E N I Ą D Z E  w papierach do 9 Dukatów,  należące 
do Jerzego Andrzeia  Biszow zgubiono;  Znalazca  
raczy pieniądze zat rzymać sobie w nagrodę,  a pa
piery oddać pod Nr -S62, p r zy  ulicy Ogrodowej ._ 
j J ^ F / K A R E T A  wygodna  i ozdobna ws tani e  na j 
lepszym,  za cenę pomierną ies t  do sprzedania* 
Chęć kupna  maiący raczą się zgłosić na ulicę Se
na tor ską  do Hotelu Li tewskiego pod Nr  13.

S y n d y c y  Tym czasow i  Di assy Karola  Tumaszew-  
skiegu.  Uwiadamiaią Publ iczność,  iż w dniu 19/31 
Marca  r . b .  ogodzinie  L z południa  niezawodnie w 
domu p r zy  ul icy Twardej  Nr  1104, w podwórzu 
sprzedane zostaną przez publ iczną Licytacją wię
cej daiącemu Maszyny z wszelkiemi  rękwizytami  
d a p r z e d z e n i a  bawełny,  a to poczynaiąc od sum
my  złp:  2500 i ako  zniżonej  od-poprzedniej  Tasty. 
A d a m  C h m ie l iń sk i  Obrońca,  Tlart iumiej  Zebrow~ 
s k i  Syn dyk .  ■

Kocz nowy,  z fordekiem 1 oknem,  pa r ą  
7 - KOŃMI  ł STAŃGfiłiTfiLM, są dó naięcia 

. Ik aże go  czasu za pomierną cenę. Wi ad o
mość p r zy  ulicy Siążfcoj  pod Nr  1751, w p a ł a c a  
Hebdowsluego na lszein pięt rze.

KAmora, J ionsum ow o S k ła d o w a  w  W'ai'szawi*, 
Poda i e  niniejszym do publ icznej  wiadomości ,  iż 
Licytac ja  głośna Towarów Skonfiskowanych ok o
ło 15,000 złp: ocenionych,  z P er ka lów d r uk o wa 
nych i b ia łych,  tudzież  z Muśl inu,  D f m y  i innych 
a r t yk u ł ów  składaiących się odd .  22“Marpa (3 Kwtw 
t n ia  r. b.  o godzinie 9 rano w Zabudowaniach K a 
mory Marywi t  zwanych,  przy  ul icy  Wierzbowej  
p oł ożonych  rozpocznie się i dni  nas tępnych z wy
łączeniem dni  Świą tecznych k on t yn uowa ną  będzie,  
każdy  więc chęć kup na  maiący,  l icytacji  tej obw- 
cnym być'  zechce.  W Warszawie d. r l /V3 Marca 
183 5. r.  . Inspektor  I. Dyryguiący Sł użbą  Komo
ry,  Ż a r n tw s k i .  A d j u n k t  ZaboruwsTęi.

P o d  Nr  1030, pr zy  u licy  Grzybowskiej ,  są do
naięcia każdego czasu na l em pięt rze 3 -PO KU J^.,
Sala o 3cli oknach,  Kuchnia  angielska,  Spiżarnia.  
Piwnica,  Góra,  Wozowni a  i Stajnia,  i "ha 2em pię- 
t r ze  2 Pokoiki  i Kuchnia ,  talcze w ogl'odzie ^ r  U- 
K O J B  Kuchni a,  Wozownia  i Stajnia.



XV Dobr ach  Ot wocki ch  o 3 liiile od W a r s z a w y  
p o d  Miastem Karezewi em są J E Z I O R A  do w y 
dz ierżawienia  od  Sgo J a n a ,  o w a ru n k a c h  można  
się dowiedzieli  na  mie j scu l ub  w Wa rs za wi e  na 
roo-u ul icy P r z e i a zd  i Les zno  w domu W .  P i o t r o w 
sk i eg o pod  Nr 653, na 2m p ięt rze .  
łgśgFTwiadamiain n inie j szem,  iz G. Gross k t o r y u  
^TrTie b y ł  w Obowiązkach,  t e r az  w h and lu  moim luz 
n ic  iest ,  i  dla  domu mego ł a d n y c h  i nte rcssow nie 
r ob i  r̂ '  h łronenberg.
fgś i ^Podpisany  Wła śc ic ie l  rękodzieł  ni G O R S E T Ó W  
D a m s k i c h  e lastycznych rypsowęh w na j l epszym g a 
t u n k u ,  p o d ł u g  na jn owsz ych  Zurna l ow l a r y z l u c h z  
d z iu r k a m i  b r on z o w e mi ,  ma zaszczyt  donieść,  iż 
smaczna i lość t ak ow yc h  znajtLuie się t a k  u  mego 
Tirzy  ul icy Dani elewiczowskic j  p o d  Nr  ĄJo, do na-, 
L c i a p o  cenie s t a łe j  od 16 do 24 z łp .  Fr: Froehlich-  

Dn ia  27 b. m.  wyc hodzą c  z T e a t r u  W-ielklego,  
g u b i o n o  Ł A Ń C U C H  z ł o t y  od Z e g a r k a  Damskie
go  d ł ugośc i  ł o k c i  2 i ćwierć ,  p r zy  n i m mał y  K l u 
c z yk  z ło ty  zawieszony.  Ł a s k a w y  z łnlazca  r a cz y  

' oddać  za  na gr od ą  zł :  20,  do D r u k a r n i  Kur jera .
Dom z zabudow an iam i gospodarsk iem l,  

.“ ^ z  Ogrodem , G runtem  o r n y m , . w W a r s z a -  
Itm.slSiWw-e ulicy C zern iak o w sk ie j  pod Nr

U ! •••--. / r ,  _  n \ A 7 i c } t r  r w y ł o S r o n  V ..-.1 11 ^3048.  n a d  b r zeg iem  W i s ł y  po ł ożon y,
rest  do sprzedania  z. wolnej  ręki .  Wi adomo ść  u 
F r a n c i s z k a  Brzezińskiego,  Mecenasa,  w W a r s z a 
wie p r z y  ul icy Na lewki  pod N r  224 2  mieszkai ącego .  
j rSjTGUYlMY K O P A L  do lakieru ,  prawdziwej  1 w 
uaąlepszy m g a t u nk u ,  z n a c z n y  t r a n s p o r t  n adszed ł ,  
i przedaie  się w mnie j sz ych  1 większych i lościach,  
p o  cenie u mi ar ko wa ne j  w Sk ł ad z i e  Korzeni  1 W i n  
p r z v  u l i c y  No wy  Świa t  wd oi n u  Zraz owe ki eg o.

Niżej  p o dp is any -ma  h o n or  uwiadomić Sz anown ą
Publ i cz ność ,  iż w d n i u  J u t r z e j s z y m  o t w i e r a m  S k ł a d
MAKI  lak pszennej  i ak ż y tn i e j  od poś lednich  az 
d o ' n a j l e p s z y c h  g a tu nk ó w,  k t ó re j  w k a ż d y m  czasie 
za pomierną  cenę dostać będzi e  można  w d omu 
T,od Nr  476 Li t :  B. p rz y  ul icy No wo- Sc na t o r s l ue j .

L u d w i k  1  III to.
P o d p i s a n y  O p t y k  i M e c h a n i k ,  m a m  z a s z c z y t  

ś w i a d o m i e  p r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  4o p o w o 
d o w a n y  wi e lu  osób ż ą d a n i e m ,  i ak o t e ż  n i e m a -  
l a z ł s z y  z d o l n e g o  z a s t ą p i e n i a  s ieb ie  w  s z t uc e  
d a w a n i a  p o m o c y  o s ł a b i o n e m u ,  z e p s u t e m u  l u b  
o " b r o n y  p o t r z e b n i ą c e m u  w z r o k o w i ,  p oz os t a ję  
w W a r s z a w i e .  O ile. zaś  d o sk o na ł oś c i  d o p r o w a 
d z i ł e m  n i ą  s z t u k ę ,  k t o  n i c  ufa u d z i e l o n y m  mi  
z a l e t o m ,  osobi śc ie  p r z e k o n a ć  kię r a c z y .  M ateusz

O t t a  T ł n c h m n n n , p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  
5 8 0  L i t :  B-, u r i e s z k a i n o y ,
“ D O N l E S I E N i E  •/. BI O!! A J NEOR M A C Y J N EG O ,

K O N I C Z Y N A  'czerwona  hol enderska  t egor oczne
go zb io ru ,  z łoż ona  w Biurze  Jnform.acyjnem w 
Komitiis do sprzedania  j>o cenie zwycza jne j ,  za 
k t ó r e j  n iezawodność nas i en i a  w ł aściciel ,  r ęczy.

D O N I E S I E N I A  z BPURA Z LEG El i  P RZ Y U- 
L1GY W I E R Z B O W E J  Nr  473 Li t :  G.

Jeden  s za ry  1 2 b i a ł e  P A W I E ,  do zbycia  zaz ł :  
60* dowiedzieć  się można  w domu Ra sz kie go  przy 
u l icy E l ek t o r a l ne j  N r  795,. w  pierwszej  bramie u 
S t róża.

P r z y  ul icy Ka pi tu ln e j  N r  5 3 7 , -na 2m piętrze,  
'do sprzedania  za  cenę u mi ar kowa ną  F O R T E P J A N  
mahon io wy .  ,

P os z u k i w a n e g o  dz i e ł ka :  D W A N A Ś C I E  P R Z E 
S T R Ó G  k u  p rz yz wo i t em u zachowaniu  się po mię
dzy ludźmi ,  dostać  można  w Biurze Zleceń za gr  20s

J u tro  ii M a lew sk ieg o  p r z y  u l ic y  B ed n a r sk ie j ,  
ŚNI ADANIE:  S t ok f i sz ,  S z c z u p a k  t r a t o w a n y  z so
sem ka par : ,  Sandacz  p o . Radz iwi ł :  t z i a i ami ,  Karp 
n a  szaro  i smaźo: ,  O k o ń  i Ka raś ,  Pieczeń cielę: 
z  biszamel :  i sa ła tą  i woł owa  z mas łe m chrzanor,  
Po l ędwi ca  ż mas łem,  K o t l e t y  z piure  kar tofalanem,  
F r y k a s  z g o ł ąb k ów ,  Pi erogi  z powidł : ,  OBIAD:  Zu
p a  r y bn a  i R o s o ł ,  Sz tu kami ęs a  2 k a ,  Kot le t y  z 
p i ur e  z k a i t o f e l : ,  R y b a  sinazo: ,  Cias to ptysiowe. 
K O L A C J A :  Ry by ,  P o t r a w a  z m o s t k ów, P i e czeń.

J u tr o  u D o g a sk ie g o  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  fi r  550, 
Ś N I AD A NI E :  Pieczeń cielę:  z ka wj o : ,  Pieczeń woło: 
z rożna  i h uz ar : ,  Polędwica n a tur a l : ,  Bcl' sztyk z 
r us z t u  z piure kar tof la: ,  Szczuj iak 2ki ,  Sandacz z 
iaiami ,  K a r p  zsosein i smaż: ,  Cy n ad r y ,  Pot rawa z 
k a c z k i  z per łową k asz ą ,  M a k a r o n  po l sk i  z pieca, 
Jn i a  sadzone na occie, Z u p a  grochowa z wędzon:

Dziś i dni  nas t ępnych  w Kawi arni  W d o m u  Mi
k ul s ki eg o na r ogu ul ic Senatorskie j  i Bielańskiej) 
■wykonana będzie  Muz yk a  wdka l na  i i ns t rument al 
na przez P a n n y  Hes'sen.

Dziś  ew Sal i  Bi l l ardowej  pod Nr  532,  p r zy  u l w y  
Po d wa l  Or ki es t ra  z 7mi u d ob ra nych  Ar t ys t ów zło
żona,  exekwovyac będzie w y i ą lki  z Ope r  celnicjszycą.

Dziś  r htio z imna stopni  1. W c z or a j  w poł :  ciepła 1.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  S i a r y  Komen

d a n t .  D w ó rh  A / p a ó i e .  Dawno Orzechy.

D z i ś  k o ń c z y  się  p i  r m i m o r a t a  k w a r t a l n a  n#
K U R  J E B  A  WARSZAWSKIEGO.


